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Wyjazdy do rodziny i na letniska
W lecie na dwa miesiące pojechaliśmy albo do Rudniku albo do Jelnicy. To Polacy
wybudowali  takie domy specjalnie dla ludzi,  którzy w lecie pojechali  na wakacje.
Prawie całe miasto mieszkało w lipcu i w sierpniu w tych miejscach. To było cudne.
To był  las,  chodziło się tam do różnych miejsc,  tam była ta [rzeka]  Krzna.  Jako
dziecko ja to pamiętam, to było cudnie.
Byliśmy w Warszawie, każdy rok jeździliśmy tam, mieliśmy rodzinę w Warszawie. Oni
mieszkali w Nowolipkach 44. W każdym roku jechaliśmy do Warszawy. Ja pamiętam
byłem też w Rabka Zdrój jeden raz. Jechałem z mamusią. Byliśmy... Gdzie jeszcze?
Byli  my w Brześciu...  jechaliśmy do Brześcia,  ja  już  nie  pamiętam dlaczego.  W
Siedlcach,  w Radzyniu  byliśmy.  Moja  matka miała  tam koleżankę.  I  ona była  z
Międzyrzeca,  i  wyszła  za  mąż  w  Radzyniu,  to  jechaliśmy  od  czasu  do  czasu
zobaczyć się. No, jechaliśmy wiele. Ja byłem też w Lublinie z wycieczką w szkole, ale
nic nie pamiętam, nie wiem gdzie byliśmy.
Co jeszcze o dzieciństwie? Ech. Co mogę powiedzieć? Byłem bardzo... jak to się
mówi... moja matka chodziła za mną, żebym pił mleko, aż dostałem czokolat. Nie
chciałem pić mleko. Ja nie pamiętam wiele z tego, ja pamiętam, że jechaliśmy jeden
raz do Rabki Zdrój, byliśmy tam, ale pamiętam, że byłem w hotelu, on się nazywał
„Truskawka”. Ale jak to wyglądało, to już nie pamiętam. 
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